
Nr 36 „NOWOŚCI ILL U ST R O W A N EU

W i a r a  u z d r a w i a .
Oil półw ieku już św iat katolicki zwrócone ma 

oczy na małą mieścinę we F ra n cy i południowej, a 
mianowicie na Lourdes, dokąd, iako do miejsca cu­
dami słynącego, napływ ają 
corocznie olbrzym ie rzesze 
pątników . D la  ludzi nie­
w ierzących, nadzw yczajne 
uleczenia za pomocą w o­
dy ze źródła, które w y ­
try sk a  w grocie, gdzie 
1858 roku uboga paster­
ka, Bernadetta Soubirous, 
miała objawienie, są pro- 
stem szalbierstwem , dla 
w ierzących zaś, praw dzi­
w ym i cudami. Jedni zw al­
czają drugich z zacięto­
ścią, jaka zw ykle ogarnia 
ludzi, skoro dyskusya do­
tyczy spraw , mających 
związek z re lig ią  a na tle 
tej kontrow ersyi powstała 
cała specyalna literatura.
Rzecz prosta, że nikt n i­
kogo dotąd nie przekonał, 
jedni drw ią dalej z cudów 
w  Lourdes, drudzy w  nie 
w ierzą niezachwianie.

Jakiekolw iekbądź zda­
nie może ktoś mieć o cu­
downych kuracyach, któ­
rych w idow nią jest L o u r­
des od lat pięćdziesięciu, 
temu jednemu nie zaprze­
czy, że we w szystkich  re- 
ligiach od czasów zamie­
rzchłej przeszłości cudo­
wność, przew iązana do pewnych św iątyń, św iętych 
gajów, posągów, obrazów i t. d., odgryw ała bardzo 
ważną rolę. Tosamo spostrzegam y w chrystyanizm ie, 
k tó ry  podobne miejsca uświęcone posiadał i posiada,

dość wspomnieć np. naszą Częstochowę. Z racyi 
swego położenia we F ra n cy i, Lourdes wobec całego 
św iata katolickiego jest tem, czem Jasnogóra wobec 
P olski i dziedzin sąsiednich.

Faktem jest, że do Lourdes spieszy co roku prze­

ciętnie po 150.000 pielgrzym ów  i że rozesłanych 
stamtąd zostaje przeszło 100.000 llaszeczek z wodą 
cudowną. Na miejscu zaś prowadzoną je st ścisła kon­
trola, pod dozorem lekarskim , cudownych uleczeń.

R ycin y  nasze przedstaw iają odjazd pielgrzym ów  
i chorych do Lourdes z dworca orleańskiego w  P a ­
ry żu  na uroczystość W niebow zięcia N. M aryi Panny, 
przypadającą 15 sierpnia. Ja k  widać na jednej z nich! 
udaje się tam razem z innym i chory, którego na no­

szach przyniesiono do po­
ciągu. Przedsiębierze en tę 
tak trudną dla siebie po­
dróż z gorącą w iarą, która 
często uzdraw ia i czyni 
cuda w  przekonaniu w ie­
rzących.

Włościańskie gniazdo 
sokole.

W sp a n ia ły  rozw ój i 
w zrost idei sokolej obja­
w ił się przedewszystkiem  
przez powstanie w  kilku 

miejscowościach G alicyi 
gniazd w łościańskich i ro ­
botniczych. Skoro tam na­
wet. do najniższych sfer 
społeczeństwa, między ro­
botników i włościan, idea 
ta zdołała przeniknąć, to 
fakt ten najlepiej dowodzi, 
jak ona je st żywotna i ja k  
potężna. Stw ierdzić zaś 
trzeba, że właśnie te gnia­
zda sokole, rekrutujące się 
z pośród włościan i robo­
tników , odpowiadają może 
najbardziej celom, które 
twórcom Sokoła p rzyśw ie ­
cały.

Do gniazd takich należyci gniazdo w  Tarnaw ie, 
którego członkami są prawie wyłącznie włościanie 
i robotnicy naftowi. Część ich posiada m undury nor­
malne, część racław ickie płóeianki.

Wiapa uzdrawia: Odjazd pielgrzymów, udających się do Lourdes, z dworca orleańskiego w Paryżu.

Włościańskie gniazdo sokole: Grupa członków „Sokoła11 w Tarnawie;


